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(r 
(LUA NUMERY PJEOTŻŁA) | 


Za 2 wyd. „Poranna“ i „Wiecz.* 


rano i o godz. 1 popoi. („Gazeta Wieczorna”) 


wychodzi codziennie o godzinie 6 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawa radakcyjayci wyłącznia między godz. 6 a7 wieczorem w biurza Radaxzy przy ul. Salałą 4! 
qękopisów ne zwraca sią. — Biura Ad ninistrazyi otwarta codziennie od godziny 6-taj ran» do godz. 7-m:j wieczór. — Talafo1 radaczyjny Nr. 15 


Nr. 5377. Lwów, czwartek 12 sierpnia 1920 Rok XI 


Jeszcze jedna perfidna nota bolszewicka ! 
Rzad polski o nicem nie zawiadomiony 


próbuje [eszcze raz porozumienia się za pośrednictwem delegatów I 


Koalicya, Niemcy a Rosya. | 
Lwów, 11. sierpnia. 

Z ostatnich doniesień prasy koalicyjnej daje 
się przebijać przypuszczenie, że trudności w roż 
wiązattu pokojowem. konfliktu Ypolskio-rosyfskit- 
go tkwią głównie w osiągniętem już porozumie- 
ttu, między Niemcami į Austryą ż jednej a Rosyą 
z dmigiej, Gdyby to donies'enie miało się po- 
twierdzić, byłby ło fakt pierwszorzędnej donio- 
słaści, wnożący tym razem na terenie Polski wy- 
©uchem nowej, wszechświatowej wojny. Przyj- 
rzyjmy się tym alarmuijącym głosom. 

Oto „Temps“, rozważając sytuacyę dochodzi 
do przekonania, że jeżeli rząd sowietów tak da- 
teco lekceważy sobie propozycye rządu anziel- 
skiego, to dzieje się to dlatego, że zawarł już od. 
powiednie traktaty z Niemcami. Uwzględniając 
zaś zależność polityki austryadkiei od Niemiec tak 
dobrze przed wojną, jak ipo wojnie mieliby śmy 
uzupełnienie i wyjaśnienie powyższej informady! 
w fakce opublikowanym przez departament 
spraw Zagranicznych 'w (Waszyngtonie. Opubii- 
wano tam mianowicie układ austryacko-rosyiski, 
przewidujący neutraliość Austryi wobec Rosyi i 
medostępność terytoryum austryackiaga dla wra 
gów Rosył co się potwierdza przez wstrzymania 
dowozów wojstmych do Polski włąśnie z An- 
stryż. 

Neutralność austryacka jest oczywiście zale- 
¿na i równoległa do neutralności ogioszonej przez 
Niemcy, a obydwie te neutralności stoją w ja- 
skrawej, jeżeli nie formalnej. to rzeczowej sprzecz 
ności z traktatem wersalskim. Cełem tych ukła- 
dów jast jeżeli nie natychmiastowa wojna, to 
przynammiej rewizya traktatu wersalskiega, re- 
wizya metylko na drodze rei cj ukiadów, alę 
zbrojmezo wymuszenia. 

Stanowisko koalicyi wobec tej groć śby byłoby 
niewatpliwie o wiele jaśniejsze i konsekwentniej- 
sze, gdyby” z chwilą najazdu Rosyi na Polskę i. 
stniatła w łonie koalicyi jasność i jednolitość po- 
glądów. a to zarówno wobec „Niemiec z Austryą, 
jakoteż Rosvi. Wiemy niestety, że tak nie jest i 
może dopiero ostatnia niedzielna konferencya w 
Hythe między Lioydem Georgem a Millerandem 
przy wispółudztale Włoch doprowadzi w obliczu 
istn ejącego niehezpieczeństwa do zdecydowanego 
solidarnego porozumienia i wystąpienia, O spra- 


j (Giąg_dalszy na str. 2-giej). 


Moskwa 10. sierpnia. 

Telef.) (m) Radio. Komisarz” wdowy Czicze. 
fhi wysłał na ręce delegata Kamienewa z Moskwy 
teteeram, w którym tenże zawiadamia rząd wiel- 
kobrytyjski, że rząd sowietów godzi się na roko- 
wańia o zawieszenie broni z Polską równocześn:e 
ze wstęrnemi rokowaniami o pokój. Rząd sowie: 
tów proponuje, aby układ rzpaczął stę w dnłu 11. 
bm. w Mińsku. Delegaci polscy mogą dnia 11. bm. 
o godz. 8 wieczorem dezyć front boławy 
ną gościńcu Sledlde-Briześć Litewski). 

(Wiadomości powyższej, jako polegające) na 
bałamutiem źródle wiedeńskiem nie podaliśnv 
we wczorajszej „Gazecie Wieczornej* — czeka- 
jąc na wyjaśnienie warszawskich czynmików mia 


Warzawa, 10. sierpnia: 

(Telef.) (m) Dzień dz'siejszy upłynął w War- 
szawie pod znakiem niezwykłego podniecenia. 
Już od rana pojawił stę cały 

szereg pogłosek, 
kołportowanych w najrozmaitszych wersyach. — 
Perwszą zareagowała giełda. Pod wpływem wie 
ści o pomyślnym zwrocie naszej sytuacyt mif- 
tarnej na północy i nowych propozycyi pokojo- 
wych rządu sowieckiego, 
kurs „marki polskiej uiegł poprawie 
Jo kilkanaście punktów, dewizy zaś zagraniczne 
nietylko straciły na kursie, aie były nawet mo- 
menty gz Ka wstrzymania sę z transdkcya- 
mi walutowem. W godzinach  popołudriowych 
dzienniki wystąpiły z nadzwyczajmymi dodatka- 
m,'w których z powołaniem się na 
radia moskiewskie, sygnałzowane z Wiednia, 
komumikowały, że rząd sowiecki proponuje, aby 
układy po!sko-rosyjside rozpoczęły sę w Mińsku 
11 bm. i godzą się ņa przekroczenie przez delega- 
cyę polską lnii frontu tegoż dnia o godz, 8 wie- 
czorem. Już to jedno zdanie wskazywało. że 
źródło włedeńskie ja_i bałamutne, 


Nowy figiel sowiecki! 
Rokowania, o których rząd polski nic nie, wie ! 


rodajtych, które to wyjaśnienie, otrzymane prze? 
naszego korespondenta dopiero wczoraj popoli- 
dniu, podajemy poniżej. — Red. „Gaz. Poran“), 


é Gdańsk, 10. sierpftła. ` 
(PAT.) Tutejsze dzienniki niemieckie donoszą 
z Londynu, że rząd sowietów wysla! z Moskwy 
notę podpisaną przez Cziczerina do rządu pol 
skiego. W mocie tej sowiety wzywają rząd polski, 
aby 8. bm. o godz, 8 wieczorem delegacya połska 
zjawiła się na drodze między Międzyrzeczem a 
Brześcem Litewskimi, Rząd rosyjski oświadcza 
gotowość rozpoczęcia rokowań w dniu 11 bm. 
podczas których ustalonoby również warunki por 
kojowe. 


Rząd polski nie otrzymał żadnej wiadomości 
! ani z Londynu, ani z Paryża! 


Wysłano delegatów na odnośny_ odcinek, celem zbadania sowieckiego figla 


podaje bowiem 11. sierpnia jako termin rozpoczę: 
cia rokowań i godzinę wieczorną tegoż dnia, w 
Stala na przekroczen'e linii bojowej przez delega- 
cyę polska. Sfery miarodajne, do których Wasz 
korespondent zwrócił się o wyjaśnienie, dały od: 
powiedź tej treści: | 
Z frontu północn?go nadeszły rźsczywiście po- 
myślne relacy€, 

ale oczekiwane są blższe szczegóły. z których 
dopiero będzie, można ogłosić komumikat. Co się 
tyczy propozycyi sowieckich, ta i i 


rząd poiski narazfe nie otrzymał ami z Moskwy 
an z Londynn żadnoj depeszy. 
Z powod tego manigter Skulski zwrócił się do re 
dakcyj warszawskich gazet wieczornych z pro- 
$bą, aby informacyi wiedeńskich nie kolportowa- 
ty. Niektóre dzienniki wstrzymały wskutek tega 
maszyny rotacyjne, będące już w ruchu. aby 
dep. zę wiedeńską usunąć z% Szpałł gotowego 
‚już numeru, 
Te wszystkie pogłoski o rokowaniach  pokojo- 
wych zdają się meć swoje źródło w następują- 
cem zajściu: Oto w poniedziałek, 9. bm. mieli się 
(Ciąg daiszy depeszy na str. 2-giej.) 


tr. 2 


QAZETA PORANNA”. 


wach pozasuropejskich nie mówdli. Wiemy więc, |Rosyi z Niemcami, które mimo wszystko nie chcą 


że Francya mie chce opuszczać zupelnie sprawy 
gen. Wrangla | żąda kategorycznie uznania dbi- 
gów carskiej Rosył czemu się sprzeciwiają šo- 
wiety. W stosunku do Niemiec wiadomo, że Fran- 
cya żąda wypełnienia co do joty postanowi 
traktatu wersalskiego. 

Stanowisko Włoch wobec Niemiec dokładnie 
nieznane. Sądzimy jednak, że jest pelne powścią 
Igltwości. Natomiast stanowiska ‘Włoch  wob:c 
Rosyi określił minister spraw zagrantcznych Sfo- 
rza w Sposób stanowczy i wykluczający wszel- 
kie wątpliwości, Jest to właściewie pół oficyalie 
uznanie Rosyi sowieckiej, wyrażające Się w do- 
puszczeniu dg Włoch reprezentanta Rosyi i wyr t- 
źnwa sprecyzowane) dażności do wejścia w sto- 
sunki z Rosyą właśnie sowiecką, a nie żadną 11- 
ną. Na tym punkcie uderza przeciw 'eństwo miş- 
dzy poglądami Francyf a Włoch. 

Znane dotąd, w działaniach nie zupełnie, Je- 
dnak zgodne w motywach i gstatecznych celach 
są stanowiska Francyj i Angla wobec Niemiec. 
Anglia, jak wiadomo, skłonna była do znacznych 
koncesył wobec Niemiec jeszcze przed ostatec?- 
nem sfmafizowaniem traktatu wersalskiego. Pol: 
ska i kwestya polska przeszkadzała w tych ra- 
chubach do bardzo mtedawna, być może, że je- 
szcze przeszkadza, jak to wynika z ledkceważące- 
go traktowania Polski przez profesora uniwerSsy- 
tetu w Cambridge i doradcę Lloyda George'a -- 
Rynes4a. 

Angha wyobrażała sobie uregulowanie sto. 
sunków wschodnich w ten $posób, że państewka 
oowstałe na kresach carskiej Rosyi miałły być 
małe i z pod zamierzonego protektorat miemiece 
kiego miały przejść pod angielski protektorat, na 
to, by ułatwić Angi infitracyę handlowa” pris- 
mysłową do Rosyi. Z chwilą, gdy Anglia zdecy- 
dowała się na podjęcie ewentualne handlowych 
stosunków z Rosyą zdawało się jej, że jest blizką 
osiągnięcia celu, którym mogło być niedopuszczo. 
nie do zbyt wielkiego wzrostu wpływów francu- 


Berlin jednak mie dał gię wykreślić z komit- 
nacyl. Berin, choć powalony i zniszczony mili- 
tarre, mie przestał być potęgą ekonomiczną i 
poliżyczną, W tym charakterze ma Berlin ciągle 
zwrócone oczy na Rosyę, iako na teren, na któ- 
rym jedynie w wiełkich rozmiarach może się roz 
wijać gospodarcza ekspansya Nemiec. Z tego 
waglądu Berlin trzyma niewątpliwie rękę na 
pulsie wszełkich, objawów życła tych państw i 
państewek, kiióre on właśnie na gruzach carskiej 
Rosy! pierwszy powołał dọ życia i w maskowany 
sposób chciał złączyć z dawną Rzeszą niemie- 
cka 

Spadkobierca tego programu jest więc Art- 
gra (stąd jej życzliwość dla Litwy, Łotwy j E- 
stonii); tymczasem stanowisko tranquskie jest od 
mięnne. Francya bowiem przenęłaby widzieć £ 
mke sima Polskę — która mogłaby przeciwsta- 
wić głę ewentualnie zarówno Niemcom jak į Ro- 
syi. Jasne jest, że tego rodzami potęga Polski przy 
czyniłaby stę w znacznej mierze do uniezaieżnie. 
ma Francyi od Anglii,  Francya lednak jest za 
Słaba, aby sarnra ten program mogła przeprowdzić 
bez pomocy Anglii. 

Imry lednak obrót maja wząć sprawy o ile 
sie pokaże. że układ niemiecko-rosytski jest fak. 
tem dokonanym, w dodatku o ile można polegać 
na enincyacyach bołszewickich, skłonni byliby 
boszęwicy przyznać Polsce granice Szersze od 
tych, jake zostały przyzname doiąd wogóle przez 
Anglię. Bolszew'kum zatem w tel wośnie nie zals- 
ży bezęuśrednio na umicestwteniu Polski. Chcą 
"oni pudbiwszy Polskę i mrzcprowadziwszy Spo- 

'loczny tutaj przewróż utrzymać się jednak jako 
państwo hbolszerwiokie w ramach ogólnego systea 
mit politycznego. czy Sojuszu niemiecko-rosyjskie- 
go, któryty się przeobraził w blok rosyisko-nie» 
m ecko-pciski z ostrzem zwrócoięm przeciw An- 
gii i Francyi. 

Czyżby ta cała gra mogła byc prowadzona 
w intencyi oszukania i wytwiedzemia Anglii w pole, 
zda.s tis tak, choć trudno to przymuścić, jak rów 
nież niz wiaddmo na jakich przesłankach socy: 
Jogicznyeh opena jest ta kooperacya bałszewickiej | 


się zi lszewizówać. Wygląda to raczej na rease- 
kuracyjny krok Rosyi, która dążąc do naw ązania 
stosunków z Anglią, rzucając sk jednak rówmocze- 
Śnie na Arglię, zabezpiecza się przez ewentualne 
wsrółdziałan:e Niemiec. 

Dość, że ujawnienie tego układu wemiecko- 
rosy;skiego w silniejszym stopniu. niż sarna ofen- 
zywa rosyjska przyczyniło się do skonsolidowa- 
na rozprzęgającej się już przyjaźni amg eiske- 
francuskiej. 

Jakie będą następstwa tego kroku o ile oczy- 
wiście Risya się nie ugnie i mie zaprzestam e dziaw 
łań wcierrych przeciwko Polsos, to dziś trudno 
przypuszczać wobec rówmoczesnego atakowania 


Nr. 5377 


przez Rosyę zarówno Warszawy, jak koei 
Ódańsk--Warszawa A to via Mława I Cechanów. 
Otóż następstwa tego raptownego zbliżenia Ro- 
syl do Niemiec mogą być arcyciekawe. Wobec 
ofert cźytionych przez Rosy% saw eckiej czy nie-- 
sowieck ej Potsce, może Anglia, która myśli tozi- 
emie i jasno. ale bamdzo pówcoł, zacząć sobie 
przyswajać francuski pogląd na rolę Polski. Mię. 
dzy N emcami a Rosyą może dciść do przekona- 
nia, żę Polska może być tylko potężnem pań- 
stwen a nie paristwową łupiną skazana z góry na 
rolg w'ecznego lennika. Wszak rolę tę odrzuciliś- 
my w toku 1916 wobec Niemiec i odrzucimy ią 
wobąc każdego 0 ile mamy wołność wypowie- 
dze1ą zdania. J. B. 


RZAD POLSKI NIE OTRZYMAŁ ŻADNEJ WIA-|w prasie, wydział prasowy m hnisterstwą Spraw 


DOMOŚCI ANI Z LONDYNU ANI Z PARYŻA, 
(Ciąg dalszy telegr. ze stron. 1). 


zagranicznych komunikuje, że do tej chwili 
żadna odpowiedź z Moskwy 


zgłosić parłamentarze sowieccy na szlaku Brześć |na radio nasze z 5. bm. nie nadeszła do Warsza: 
—-Śledlcę i oświadczyć, że przybyli celem zabra- wy. Natom ast wczoraj do forpocztów naszych na 
nia ze sobą polskiej delegacyi pokojowej. Gdy do-|froncie zbiżyłi się parlamentarze bolszewiccy 4 
wódca odcinku po sSkomunibowaniu się z władzą |zapytaniem, dlaczego dotąd nie wysłaliśmty deie* 


przełożomą oświadczył, że 


w Warszawie nic ne wiadomo o neopozycyi 
; sowieckiej 


wysłania delegacyi pokojowej do Mińska, wów- 
czas parlamentarze sowieccy powróci! do Bara- 
nowiez. Tego samego dn'a polławii sle oni raz fe- 
szcze w dowództwie polskiem, aby zapowiedzieć 
swój przyjazd na następny dzień | wyrazić na- 


gatów do rokowań o zawieszenfe broni i pokoji 
zaznaczając, że 
wobec rozlicznych nieporozumień 
należałoby nieporozumienia te, spowodowane ra 
diotelegraficznym sposobem wysyłania mot, 
wyjaśnić. 

Wobec tego. mmo braku oficyalnej odpowiedź 
sowietów, rząd polski postanowił celem wyjąŚwie 


dzieję, Że delegacya polska znajdzie się już wów-|nla nieporozumień radiotelegraficzmych 7 ontówie 


czas ma m'elscu. Rząd polski, 
aby wyjaśnić tę zagadkę, 


wysłał na ów Odcinek frontu delegata, który ma 


zbadać, co oznacza ten nowy figiel sowiecki, 
War awa, 10. sierpnia... 


na daty i miejsca spotkamia pariatmńentarytwszy, 
wysłać delegacyę 
|zipżoną z dyrektora depattameniu  pofitycznegę 
| ministerstwa spraw zagranicznych Okęckiego i 
majora Stamirowskiego. Delegacyą ta dziś «wie 
czarem wyjechałą celem przelśca frontu na szos 


(PIAT.) Wobegc pogłosek, które pojawiły „się: sfe*Siedlce-—-Brześć Litewski. 


Podstawa do układ iw ang.-rosyjskich, 


Sowiety przyjmują Wiru 


Moskwa 10. sierpnia. 


(Telef.) fm) Radio. Ostateczne warunki rządu 
wiełkabrytyjskiego, których spełnienie jest wa- 
runkiem uznania Rosył sowieckiej przez państwa 
1) wzajemne 
wstrzymanie się od pośrednich kroków nieprzyia- 
cielskich, ca równa się nastaniu rozejmu, 2) wy- 
słanie do ojczyzny obustronnie jeńców wolennych 
icywilnych, 3) wzajemne porozumienie się co do 


sprzymierzone, Są następuiące: 


ki rządu angielskiego. 


wynagrodzenia szkód osób orywałnych, przycżemń 
Anglia nie obstaje przy żądaniu natychmiastowej 
zapłaty. Rząd wie!lkobrytyjski uzna warunki ros 
syjskie co do wymiany towarów. 

Komisarz ludowy Cziczerin zawładom:ł deles 
gata Kamienewa, że rząd sowietów warunki te 
przyjmuje bęż zastrzeżeń i że uważa je za pode 
stawę do układów o pokój między Rosyą i Aua 
gilig, ` k x o 


Stany Zjednoczone określają swe stanowisko! 


Lyón, 10. sierpnia. 


, (PAT.) Radio. — „Matin“ podaje z Waszynę- 
tonu, że rząg amerykański doręczył rządom an- 


g'elskiemu i francuskiemu memoryał, określającyj 
stanowisko Stanów Zjednoczonych oraz pian akr 
cyi w sprawie udzielenia pomocy Polsce. 


Warunkiem zaniechania ofenzywy — 
opuszczenie przez Francyę Wrangla! 


Poldhu. 10. sierpuia. 


zaprzedtaną wałki, skoro pedtraktadye z Polską 


(PAT.) Z Londynu donoszą: W ciagu konfe-| zostaną qatowalając? zakańczene, Również Zapo. 


rencyi w Hythe, preńrierowie anglelski į francu-| władą definitywne zamiechąnie ataków na Polską 


ski otrzymali depesze z Moskwy, z których wyu!| — skoro Fnaneuzi zaprziegłtwą wspierać akcyą 


pośrednio. 


ROZMAITE ŚRODKI PRÓCZ BLOKADY. 
è Lyof, 10. sierpnia. 
GPAT.) Radio. — Prasa 


miemią najazdu ma Polskę, 
cy tad rozmaitymi Śradkami — prócz błokady. 


$ 


angielska podaje, Żel, 
konłerencyaą w Kiythe mała wczoraj rang wysł1- 
chać sprawozdawców wojskowych i marynarki, 
a to zę wzęlędy na postanowienia konferencyi -+- 
any priżeń:sięwziąć nierbędne Środki dła udwrem. 
Marszałkowie Foch i 
Wiiscn : admirał Beatty obradowiAi do późnej no. 


ka, że bolszewicy chcą się uklładać z Polską bez. | przeciwbolsgewicką na Krymie. 
Czijzerin oświadcza, że b.lszawicy 


LISIE PROTESTY. 
Jsa Naneu, 10. sterpmia. 
(PAT.) Prasa niemiecka energicznie protestu, 
je przeciw jmsynuacyom głoszącym, Że istnieje 
tajny układ między Niemcami a bolszewikami, 


FRANCUZI O ZERWANIU ROKOWAŃ ROZEJ 
MOWYCH. 
Paryż, w sierpniu. 
„Le Temps“, który stale omawia sprawę Nies 
miec, traktatu wersalskiego Polski razem, zà 
stanawią się nad tem, jaki ma program działania 
ILloyd George — i aby odpowiedzieć na to pyta 


Nr. 5577 „GAZETA PORANNA“. 


Ga 


nie, przytacza roz mowana p. Garwna (z „Ob-| 
servera"). 

P. Garwin, który niekiedy bywa koniidentem 
Lloyd George'a, twierdzi, że pomyślna przyszła 
konferencya mocarstw ocali świat, stanie się „Kom 
greg generalnym Europy* — i niech ta idea 
nie<Órzeraża ludzi, trzymających się z zapałem 
traktatu wersa sziego, jakby traktat ten stanowił 
panaceum na wszystko... Traktat, z wyjątkiem 
Ligi Narodów, która jest wielkiem dziełem, — to 
atko zarządzen a papierowe, które nie załatwi 
ty nic. 

„Temps* nie przypuszcza, aby można było 
przypsać Lloyd Georgeowi wszystko, co pisze 
Garwin — ale jeżeli projekty w tym rodzaju są 

„omfawiane, to należałoby chyba wpierw pomówić 
o nich z Francyą. Inaczej podczas konierencyi z 
bolszewikami mogłyby się wyłonić jakieś warunki 
niespodziewane — a „my zanadto dbamy o so- 
jusz, żeby go narażać na takie wtrząśnien e. 

Ton, w jakim mówi „Temps“, jest dosyć wy- p 
raźny, Jeszcze wyraźnej brzmią końcowe uwagi 
artykrłu: 

„Zresztą poco mówić o konferencyi w tel 
chwili? Bolszew cy odmawiają rozmowy z Pol- 
ską o rozejmie, Rosya trwa w zamiarze 'rozma- 
wiania z Polską sam na sam. Można zapytać: co 
robia w Londynie Krassin i Kamien' ew? 

„Matin“, na wiadomość, z czem delegaci pol- 
scy powrócii z Baranowicz, psze, że „sowiety 
zrzuciły maskę pacyfistyczną* i że chcą wyko- 
rzystać svtuacyę wojenną aż do końca., Ale entem 
ta nigdy nie pozwoli zgnieść Polski. `“ 


NADESŁAWE. 


„A POLTLLEO* 


Z powzdu w'elk. zainfsrescwania 
Jjeszcre kilka dni! 


Niebyw. nowość wsd'ug Balsac'a. Część I. 


GALERNIR 


Najsłynniejszy artysta filmowy Paweł SAT 
gener w głównej roli. 981, 


6 aktów $-ezyi ii | Iupróa 6 td 


Werszawa, 10. sierpnia. 
Warki o OriehAdnów trwśją w qałszym ciągu. Gar- 
nzon Mławy pomyślnie cdpłera ataki nieprzyja» 
cielgkie, 

Między Narwłą a Bugiem wywiązała się za- 
ciętą walka, w której przeciwnik ponłósł bardzo 
ciężkie straty j me zdołał złamać naszego fron'u. 

Na wschód od Wečtowa również wzlki. 

Na wschód i południe od Siediac trwa w dal 
Szym ciągu na nowo przęgrujdwanie naszych 


Warszawa, 10. sierpnia. 


badźto do wojska, bądź też da addziałów robo" 


BROŃ. 
Lublin, 10. sierpnia. 
(PAT.) Wojewoda lubelski wydał do miesz- 
kańców m. Lublina następującą odezwę: 

Do bront wzywa rząd cały naród; wzywa do 
łączenia się całej ludności z armią naszą w je- 
dnym wspólnym wysiłku. W granice wojewódz- 
twa lubelskiego wdziera się wróg zgłodniały, wie 
dziony żądzą rozboju i grabieży. ldzie ku nam 
rabunek i gwałt, niewola i hańba. Któż to Ścierpi* 
Czyjeż dłonie nie chwycą za broń? Kto może 
znieść, gdy wróg odbiera nam i bezcześci ziemie 
polskie w oczach naszych? Któż nie zechce © 
bronić od grabieży rodzinnego domu??? W Lu- 
blinie i w lubslskiem tọ się nie uda. Tu wróg nie 
zagrzeje miejsca. Wzywam wsSklyStkich mieszkań. 
ców od 16 do 60 roku życła do wstępowamia w 
regi. Kto nie zdolny do noszenia broni, będzie 
sypał szańce i okopy. Zwyciężymy, gdy staniemy 
*ryśzyscy. Ani jednej chwili stracić rie wolno. O- 
Jbywatele miasta Lublina! Dziś wiąże nas jedno 
hasło, jedna myśl, jedno uczucie: nie dajmy sie- 
dzib naszych, wypędźmy dziką hordę precz. 

Podp.: wojewoda lubelski St. Moskalewski. 


ZAKŁAD 


| 1 Ant, BLUMIEMFELE 


HOMO SKÓRY, WŁOSÓW. Kosmetyka lekarska 
HOROBY WENERYCZNE. 


Röntgen. Lampy kwarcowe. l oiya MEzi” a. 
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ODESŁANIE ORDYNANSÓW OFICERSKICH 
NA FRONT. 


Wanszawa, 10. sierpnia. 


Lwów, Klen, 


chyli? się pokornym Gwilom. Zmarszczyły się 
.brwi hrabiowskie a dumne usta rzekły: 

— Mów prawdę! Czemuź don Rozo na 
noc zamykany nie bywa ? 

— Wybacz szlachetny hrabio, do kolan zni- 
żył się Gwiiom, niszwykłą jest-ci małpą don 
Roso i nie znosi by jako złoczyńcę hańbiono go 


(9) 


MICHALINA SZWARCÓWNA. 


(Ciąg. dalszy.) 


Hrabia odprawił właśnie straże co wybełko- 
tały rozkaz pacho'ęcia i w ciemnicę wrzucić ich 
volecił. Głowa mu zapłonęła drapieżnym gniewem 
a ręka szukała miecza. 
mierć im! ryczał, ust nie otw erając. 

Saoti Gdyż miłował swą żonę tak silnie, 
fż raczej wolałby ją w lochy wrzucić, na wo:.nym 
piec ogniu, kołem łamać niźli na umilenie nu- 
dne życia, na uciechę serca zezwolić. Tak bar- 
dzo miłował! Lecz w onej samej chwili dżgnęła 
„go nowa myśl. 

— Przeciw komu miecz podnoszę? Alboż 
ło rycerz? Jest że to truwer, co honor mój na 
szwank naraża ? 

Zakłopotał s'ę hrabia Rajmond. Małżonki 
swej miość ku sobie czuł i znał. Jakiż więc 


zamknięciem. Chwyta go czasem żałość czy tę- 
sknica niczem człowieka i w onczas włóczy się 
po nocy. Nieszkodliwie wszelako miłceściwy pa- 
nie, nieszkodliwie, klnę się na życiodajne łono 
mej matki. 

— Skądże wiesz? Chodzisz bo za nim.? 

— Don Rozo nie jest jako inne igrce. — 
Wzdycha i... schnie. 

— Nikczemny,. chcesz bym uwierzył, iż o- 
sioł jest z tej małpy? — krzyknął hrabia. My- 
ślisz, że nie pamiętam, jak patrzył don Rozo 
na mą małżonkę, ile słał jej ukłonów, jak przed 
nią tańczył i klękał? Teraz zrozumienie otwarło 
mi oczy. 

-— Miłościwy panie, was nie zadziwia ro- 
zum, co najpiękniejszej hołd oddawał ? 


m 


szatan wzrok jej omroczył ? Że Alienora cud — Zamilcz! Tej nocy na łańcuch go weź- 
niewieści, czar wywierała nawet na zwierzęta, miesz. Gośćmi moimi jesteście, karać was nie- 
nie dziwne mu było, lecz iż ona sile tej ulega- przystoi. Ale od jutra precz z mego zamku! — 


Precz! — z za ściśniętych rzucił zębów. 

Wyrok pana wnet wszystkim byl wiadom. 
a choć łagodhość mówiła przezeń, — wzburzył 
damy. + 
— Słyszałyście ? — Wypędza go! 

— Wszak mówiłam, że hrabia nie prze- 
baczy! 


niom grzeszyła, rczterką wypełniła mu serce. 

— Każę ją zamknąć na czas jakf w wie- 
życy o głodzie i chłodzie, pomyśiał hrabia i 
wzruszenie chwytało mu gardło. Wieżyca uzdro* 
wi niebogę. 

l ochłódł gniew małżonka. 

Coś zaszemrało w komnacie. To w ukłonie 


Nieprzyjaciel na północy nie zdołał przełamać naszego frontu 
Momuniuat Eztąbu gsnorzinszo 


oddziałów bez nacisku ze strony nmiepirzyjacjela. 

Na wschód od Sokala w rejonie Grochowa © 
dział pierwsjłej dywizyj piechoty Lazidnów w 
śmiałym wypadzie rczbii 72 bnygadę piech ty So- 
wiavkiej pod Świniucham:, zdcbywając 8 G.fał i 
borac kiikuset jeńców. : 

Między Seretem a Sutypą lokalne wzlkj na. 
szych į ukraińskich wojsk z dobrym rzzultatem. 

iaczel. Dow. W. P. Sztab gen. 


Bolszewicy wcielają ludność męską zajętych obszarów do wojska! 


tuiczych.  Przymusowego wcielania do Szedszów 


(Telef, (m) Ze źródła miarodajnego donoszą,| biszawickich dokorywują nłatyłka władze oy- 
że bolszewicy, zajmując cbsHary polskie, zabiera-| wine, ale nawet czlłowe oddziały wołsk boisze- 
„ją wszystkich mężczyzm do lat 60 ij wciełają ich| wickici. 


WEZWANIE MIESZKAŃCÓW (LUBLINA pi których w samej Warszawie jest pokaźna 
fczba. 


MINISTERSTWO SPRAW WOJSKOWYCH ZO: 
STAJE NA MIEJŚCU. 
Warzawa, 10. sierpnia. 
(Telef.) (m) Ze źródła urzędowego dowiadu» 
je się „Kuryer Warszawski”, że wieści o ewakuae 
cyi ministerstwa spraw wojskowych są zupelnie 
biędne. Całe min sterstwo pozostaje ma m:.ejsCue 
Zarządzono wprawdzie znaczną redukcyę perso* 
nalu biurowego, atoli nie w celach ewakmacyż 
nych, lecz jedynie dla wysłania na front wszyste 
kich' niekoniecznie potrzebnych s:ł wojskowych, 


POZNAŃ PRZELUDNIONY. 
Warszawa, 10. słerpnia. 

Telef) (m) „Gazeta; Warszawska" otrzymae 
ła z Poznania następującą wiadomość: Poznań 
przeznaczony jest na s'edzibę ambasad i legacyj 
zagraniczaych. Oprócz tego urzędnicy państwo- 
wi mają być ewentualnie ewakuowani z Warszda 
wy do Poznania, wzgłędmie w Poznańskie, Włae 
dze poznańskie informują, że Poznań jest od dłuż 
szego czasu przeludniony. Około 15.000 ludzi mię 
szkających w mieście bedzie musialo być ewak: 
owanyoh. Miasto przyjmie w swoje mury tylka 
tych, którzy okażą specyalne legitymacye, Prze» 
strzega się zatem publiczność, aby nie jechała ną 
oślep do Poznania, gdyż naraża się na to, że be 


(Telef.) (m) Ministerstwo spraw woiskowych | dzie w drodze lub na dworcu w Poznaniu zatrzye 


Dia 
petki E (obok hotelu Gz) połeciło odesłanie na front ordynansów  oficer-| maną i zwróconą w inne miejsce. 
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— Nie pozwolimy, ky stała się jego wola, 

— Nie pozwolimy! 

= Co począć zatem? Mówcież — co po. 
cząć ? — wołały jedna przez drugą. 

— Zwoł:my trybunał, po namyśle rzekła 
Jolante. — Wyrokowi jego mąż oprzeć się nia 
może. 

Żona ma prawo wybrać sobie kochanka, ja- 
kiego pragnie. Tak, zwołamy trybunał. ~ 

Klasnęły z radości w ręce. 

— Zbierzemy się w wielkiej sali zaraz po 
widowisku. 

I z Jolantą na czele poszły tuspokoić lęk 
Alienory. 

Przeleciał szybko ranek i oto hukot trąb 
w szkarłat odzianych heroldów obwieścił, iż na- 
deszła pora widowiska. Czerwonem suknem wy- 
bite ławy poczęły wypełniać damy i rycerstwo, 
za nimi zaś stanęła młódź zamkowa.. Siadł przęd 
wszystkimi hrabia Raymond z bardzo cudną 
żonką. Błękitna na niej szata ze sznurami pereł, 
a na ustach uśmiech łzami nakarmiony. Patrzą 
na nich wszyscy, a szepty syczą i cichną. Oni 
ich nie słyszą. Patrzą ra siebie, jedno przed 
drugiem w ukryciu i odgadnieniem myśli wzajem- 
nych się trudzą. 

— Jakaż piękna ! — uderzeła krew hrabie« 
mu do głowy. — I komuż dawała cud swój ? 

— Jakiż mu smutek wzrok tłoczy, dumała 
Alienora. Miłuje mnie! Niechybnie don Roza 
wypędzię— A ze mną — cóż uczynić zamierza i 

o swej obronie myślała. 
Nikt z gości słuchu dziś nie użyczał pięść, 
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„GAZETA PORANNA, 


Nr 5377. 


WICEMINISTREM WO 
| Warszawa, 10. sierpnia. 
(Telef.) (m) W:ceministrem 


a wszelkie pogłoski tego radzaju, jak o wysłaniu 


spraw wojsko- ultimatumi do rządu sowietów są bezpodstawne i 
wych w miejsce gen. Sosnkowskiego, który mia- fantastyczne. 


Ponieważ Rumunia dotychczas 


JNY GEN, MICHAELIS. |koby bciszewiey przekroczyli gran'ce Rumuni, |wych w Berline wiadomość, iakoby dyrekcya 


ikolejawa w Katow:cach otrzymała urzędowe zaa 
p aódmijcnie o transporcie wujsk francuskich 
|przez Górwy Śląsk do Polski jest nieprawdziwa, 


powany został ministrem, ma być gen. Michaelis. |przaz bolszewików me była atakowana, ne było |Również nieprawdziwe jest don esien s, jakoby 


- NOWE STANG WS W MINISTERSTWIE 


$ Wanızawa, 10. sierpnia. 

(Tęlef.) (m) W ministerstwie spraw: wojsko- 
wych zostało utworzone stanowisko szefa szta- 
bu, na które to stanow sko powołano gen. Niesio- 


pwskłego. 
p 
REPREZENTANCI POLSCY PRZY LIDZE 
NARODÓW, 


Warszawa, 10. sierpnia. 
$ tTelef.) (m) Jak słychać, p. Ignacy Paderaw- 
ski otrzymał mominacyę na pierwszego reprezen- 
tanta Polski przy Lidze Narodów. Drugim repre- 
zentantem w randze mmistra pełnomocnego Zo- 
stał mianowany prof. Szymon Askenzzy. 


ORGANIZACYA PROPAGANDY POLSKIEJ 
ZAGRANICA. 
Warszawa, 10 sierpnia. 
(Telet) (m) Organizacya propagandy polskiej 
za granica znafduje s'e już na ukończeniu. Dotąd 
usta'ono następujące kandydatury: Londyn prof. 
Szymon Askonazy, Berlin posel! dr. Herman Dia- 
m nd, Paryż Stefan Dziewuski, Szwajcarya b. 
premier Jan Kucharzewski, Haga urzędnik m'ni- 
sterstwa spraw zagranicznych Karot Bader. Po- 
zatem brane $ą pod uwagę kamdydatury Wł. Le- 
opoita Jawerskiego dla Wiedna i Wolcięcha Ba- 
ramow skiego dla Helsingforsu. 


POUFNE POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW, 
Warszawa, 10 sierpnia. 
Telef.) (m) Dziś odbyło się poufne pos edze. 

Ipis Rady ministrów, 


' Rumania nie została zaatakowana 
przez bolszewików. 


Lwów, 10 sierpnia, 
Rur.uńska mfsya wojskowa we Lwowie ko- 
muriktje: Z powodu pojawiających się w ostat- 
nica czasach w dziennikach lwowskich wiadomo- 
ści o rzekomem przekroczene grancy Rumunii 
przez bolszewików, wojskowa misya rumuńska 
we Lwowie po otrzymaniu autentycznych ofi- 
- gyalnych wiadomości zaprzecza katego 


niom męnestrela, ni aczu w srebrny strój odzia- 
nemu pacholęciu, w które miecze ciskano. Cze- 
kali wszyscy tylko zjawienia sią don Roza słyn- 
nej małpy, na którą dziś inne miała paść spoj- 
rzenie, nił jeszcze wczoraj. 

Drłąć, czekała Allenora. 

Wniesiono stół i ławę, pokrytą pstrem suk- 
nem. W chwil kilka ukazał się don Rozo, odzia- 
ny wdługi, czarny płaszcz. Skłonił się przed pa- 
nem i panią zamku, a potem gościom, co w nie- 
go niby miecze spojrzenie rzucili. Don Rozo za- 
siadł przyłstole i klasnął. Przybiegł Gwilon z za* 
pytaniem, czego pragnie, a don Rozo gestem u- 
kazał, iż jadła i picia. Wniesiono dzban ! misę 
srebrną i don Rozo, ni to rycerz u dworskiego 
stału, posiląć sią począł. 

— Ho! ho! uczona małpa! 
— Pat zcie — smutny! Jakby wiedział co 
o_ czeka. _ 
6 A! Zgrabna i miła ta małpa! 
— Nawet szpetna nie jesi! 
- damy. 
| patrzyły zamglone okiem na don Roza. 
Zjadłszy, po reż wtóry klasnął w dłonie don 
Różó i znowuż zjawił się Gwilom gotów na każe 
de skinienie. Ruchem zrozumiałym dla uwego 
pana przemówił don Rozo í po chwilce dźlewe- 
cżka Śliczna wbiegła drobną stopą na podwórzec 
1 dygiem powitała wszystkich. Okrążyła skóczny= 
mi ruchy siedzącego, przypadała jak pstra kula, 
tto znów odbiegała od niego, rączką wabiącą, na 
kolana mu siadała, usta maczając w dzbanie 
„pełnym dobrego trunku. Oczy don Roza obracały 


i 
y8 


= 


szaptały 


racyi wysyłania ultimatowych not, Na terytorynm 
Bęssarabii mie znałtduje się anl jeden żołnierz bol- 
szawicki, 

Pogłoski o rzekomel agresywności sowietów 
wobec Rumunii są temdencyjnie fatrykowanę 
przez wspólnych wrogów tak Polski jak i Rumunii 
celzm Ssugzerowaniu społeczeństwu polęć i prze- 
konań © rzekomej agresywności bolszewików, 0- 
partej mu sile sowetów. Władze rumuńskie woj- 
skowe wzmccniły swoje siły na granicy w'schod. 
niei i proczyniły wszelk' e przygotowania na wszel- 
kie ewentuelności. 

Szef misyi wojskowej rumuńskiej we Lwowie 
L. S.) pedp. major St. Constantinescu w. r. 


Temi samemi drogami. 


SPARTAKIŚCI GROŻA STRAJKIEM GEN. W 
RAZIE ZŁAMANIA NEUTRALNOŚCI, 
Nauen, 10. sierpnia. 

(PAT.) Radio. — Spartakistyczna „Rote Fah- 
ne“ umieściła nową odezwę partyi komunistycz- 
nej, do niemieckich związków zawodowych z za- 
grożeniem strajku generalnego i zbrojnem wystą: 
pieniem w razie, gdyby rząd niemiecki złamał ne- 
utralność, albo gdyby choćby w sposób mie bez- 
pośredni popierał akcyę przeciwko Rosy! sowie- 
ckiej, Odezwa podnosi, że nie mogą być ładowane 
ami wojska, ani armaty, ani amumicya 


CZESKIE SYMPATYE SOWIECKIE. 
Praga, 10. sierpnia. 
(PAT.) Wczorałsze wydanie „Prawo Lidu“ 

zamiesgcza oświadczenie  czesko-słowackiezo 
zwiszka zawodowego, tudzież orzanizacyi robi- 
tniczyth ł urzędniczych, wzywające robotników 
cze skich do stawiania oporu przejazdowi mate- 
ryału wojennego i amunicyi do Polski, Rumunii i 
Węgier, pomteważ materyał wolenny, przowiézij- 
ny do tych krałów, mógłby być użyty do woji'v' 
a RoSyą sowiecką. Ar 


Rozmaitości telegraficzne. 


WOJSKA FRANCUSKIE NIE IDA PRZEZ GÓRNY 
ŚLĄSK. 


Bytom, 10. sierpnia. 
(DAT) Podana przez jedną z agencyi praso- 
sią za nią, iskrzyły, wreszcie porwał się od stołu 
i jak ona dzieweczka począł dziwny wykonywać 
pląs. Zdumieni patrzyli goście. Zrazu wolno o- 
kręcał się wkoło, zapadał ku ziemi, to znowuż 
się wznosił, chybotał, kołysał na nogach, pod- 
skoki czynił, niby na drzewo piąć się pragnący. 
Aż począł wirować coraz silniej, coraz szybciej, 
i migał jeno w oczach, a czarny płaszcz furko- 
tem wypółniał podwórzec. 
— Don, Rozo! Don Rozo! — z zachwytem 
wołali rycerze. 
Okrzyki podziwu zaś wraz rozdzierały po- 
wietrze. 
— Don Rozo! — ścigały się głosy i z łon 
zerwane poczęły padać kwiaty na don Roza a 
grosze w mieszek Gwiloma. Don Rozo zaś zna- 


siedżłała Alienora. — Przykląkł i do podwór: 
cowych kamieni głowę pochylił, a najbliższy h 
słuch pochwycił jakoby jęk. Przyskóczył doń 
Gwilon i: 

Żegnafcie ı zawołał dłoń na karlu 
mu położywszy, —  Godzi się nam za gościnę 
i słowo dobre dziękować choć ubawieniem skró- 
ciliśmy wam godziny dnia. Don Rozo podziwem 
przez was darzony, Żegna wszystkich Sercem 


zo w" 


zamkach i na Iseryi słonecznych brzegach. Bo- 
wiem wielka jest sława don Roza. Żegnajcie do- 


nam tu nie zbrakło ? 
— Nie zbrakło | = zgrzytnął zębami hra- 
bia Raimond. i 


gła znieruchomiał — zwrócony w stronę kędy. 


czułem. Tak Í nas żegnano wszędy i w Brytanii j. 


wskutek tej wiadomości wśród kolejarzy Górnego 
Śląska powstać miało oburzenie. Obiz te WiN os 
mości zostały zdementowdhe przez rząd niemięce 
|ki. Na Górny Ślask nadchodzą iedynie pos:ki o- 
xupacyjne francuske z Moguncyi. 


PROTESTUJACA NOTA ENTENTY. 
Paryż. 10. sierpnia. 

(PAT.) Rządy ententy wręczyły rządowi nie- 
mieckemu notę, protestującą przeciw rewizyom 
dokonywanym w pociagach enienty, przeznaczo* 
nych dla Górnego Śląska. Zaznaczają w niej, że 
postępowanie takie sprzeciwia się umowom i wy- 
rażalją życzenie, aby ekscesy takie więcej się nie 
zdarzały. 


PRZYJAZD DO GDAŃSKA UTRUDNIONY. 

Gdańsk, 10. sierpnia 
(PAT.) Począwszy od dnia dzisiejszego nie 
będą puszczane na terytoryum wolnego m. Gdań- 
ska osoby jadące z Polski, a nie posiadające doku- 
mentów motywujących potrzebę ich podróży do 
Gdańska. Zarządzenie to spowodowane zostało 
zupełnym brak'em pomieszczeń w Gdańsku, oraz 
trudnościami aprowizacyjnemi, z któremi walczy 
Gdańsk. Zarządzeniu temu nie podlegają emigran 

ci zaopatrzeni we wszelkie dokumenty i wizy. 


NOWE CZASOPISMO POLSKIE W GLIWICACH 
Bytom. 10. sierpnia. 

(PAT.) Od 1 b. m. zaczeło w Gliwicach wy. 
chodzić nowe czasopsmo polskie pt. .„.RzemieśŚle 
nik“. Dwutygodnik ten jest organem ŚląskiegG 
związku samodzielnych rzemieślników. który poe 
wstar w czenwcu b. r, Nowe to pismo iest waże 
nym czynnikiem odrodzenia Górnego Śląska. Zas 
równo organizacya iak i pismo mają na celu skim 
pieni" rzemieślników polskich Górnego Sląska 
pod polskim sztandarem zawodowym. 


. STAN WYJATKOWY W STRASSBURGU. 
Nauen, 10. sierpnia. 
(PAT.) Radio. — Francuzi ogłosił w Strase 
burgu stan wyjątkowy z powodu podnieconezę 
nastroju ludności. 


PRZYJAZD GEN. FRANCUSKIEGO DO CIF. 
f SZYNA, 
Morawska Os a, 10. sirepnia. 
(PAT) Cz. b. i ył wczos 


I wstał, 
Ście ruszyli z ław, by do zastawionych suto sto 


a za nim z szumem wielkim go« 


łów przenieść swe pragnienia. Walił pod nieba 
gwar ich głośny 1 śmiech. — Mórgrabina zaś 
znak dawszy tajśmny Alienorze i towarzyszkom, 
najgodniejszych rozkazały do wielkiej sali prosić 
rycerzy. 

— Trybuna! dam się zbiera, mówiły pacho% 
lęta, zaprosn słowa niosąc wybrańcom. 

— Któż to przed sąd stawiony będzie? — 
pytali się wybrani, niezmiernie radzi ọ miłości 
gwarzyć. 

Lecz tylko: 

-— Trybunał dam zbierze się w wielkiej sall 
i miłoście wasze o przybycie prosi, odpowiadały 
racholęta, śpiesząc dalej. 

Zapłonęły pochodnie w wielkiej sali. Zasia” 
dły damy strojne a piękne, dostojne a mądrą 
z Jołantą i Aveling pośrodku, Alienorą zaś opo- 
dał. Żasiedli rycerze, wśród których błysnął Raj- 
munda srebrny żupan. Alienory przezórność i je« 
ge zaprosić kazała. Siedz ał gniewny i chmurny, 
lecz odmownego nie mógł dać słowa. 

Spojrzały damy na rycerzy i wzrok ich 
szydem jakowymś połyskał, to znowuż łagodno= 
ścią nasiąkał. 


(C. d. n.2 


stojne damy i wy miłościwi panowie. Niczego. 


| 


X 


_Nr 5377, „QAZĘTA PORANNA”. 


raj do Cieszyna naczelny dowódca wojsk. cze- |„nteligencya petlurowska" I! oświadcza, Że jest 


skich na Słowaczyźnie generał francuski Mittel- 
tatser, 


CZESKI ROBOTNIK NIE MOŻE ZNALEŹĆ 
ZAJĘCIA, 

Praga, 10. sierpnia. 
(PAT.) Dzienniki czeskie wskazują na kata- 
strofalne szerzące się bezrobocie w Czechach. W 
ananej fabryce obuwia Bathy zwołnłono 10.000 
tobotn'ków z powodu braku zajęcia. „Ceske Slo- 
vo”, pisząc o tem, stwierdza wzrastające bezrobo- 


jono Szkodliwe dła komrn'stycznej partyi (partyl 

Rakowskiego). 
W Kijowie wychodzi obecnie pismo „Irudo- 
organ ukraińskich lewych es 


erów, pod redakcyą I. Łyzaniwskiego. 


wa Respublika 
RZADY UKR. BOLSZEWIKÓW W KIJOWIE. 
(u) Kijowskie „Wisty selian, robitnykiw i 
Czerwonych dep. m. Kiewa* z dnia 28. czerwca 
br. donoszą, że na ludność m. Kijowa nałożono 
koutrybucyę, na cele organzacyi bolszewickich 


w kwocie 50,000.000 karb. Komtrybucyę muszą 
płacić nawet ci, którzy wyjechali z Kijowa, Sprze- 
daje się na ten cel pozostawione przez nich mie- 
nie, Tak samo orangia ią go 16 marn ii 

" : rzuchH zaięcie zġývodowe, a spekulują artykułami 
że spraw ruskich. PA ty potrzeby. W Kijowie ogłoszono mobili- 
Lwów, 11. sierpnia. |Zacyę artystów, wyłącznie dla celów agitacyj- 


JESZCZE JEDEN RZĄD DLA GALICY! WSCHO- |"5<h na francie, 


DNIEJ. PRZYJAZD POSŁA MACIEJEWICZA, 

(uw) „Wpsered” pisze: „Dykiator dr. Eug. Pe- (u) Do sztabu głównego atamana Petlury, 
truszewycz, utworzył nowy rząd dla Galicyi | przyjechał, — jak donosi „Wpered" — poseł z Bu- 
wschodniej, Skład tego rządu, którego przewod- |karesztu prof. Maciejewicz. 

Mczącym jest sam dr. Petruszewycz, jest nasię- | 
TŻ sekretarzem (ministrem — Przyp. Red.) | 

ia spraw zagranicznych: dr. Stefan Witw cki. I ] 
Sekretarzem spraw wewnętrznych: Osyp (znak w Warszawa, 9. POWO 
zapytania „Wperedu*) Haninczak, sekretarz skar- | (u) „Swobodą „warszawską Piszę: Nienpięciu 
bu: Włodzim er» Siugalewicz. Oprócz nich, jak |gorerałów ruskich z Brusiłowem na czele, o któ- 
twierdzi „Wpered* ustanow ono doradczą komi- rych tak dużo pisąło się w czasach ostatn ch, lecz 
Syę, do której wchodzą niewymienien: z nazwisk |Pieciu komin stów po skich z Dzierzyńskim na 
Członkowie w liczbie 7, rekrutujący się z pośród |czele przeznaczyli bolszewicy na rządców upoko- 
brzebywających we Wiedniu członków ukr, Ra: |rzosiei Polski. „Stwiardzamy — pisze to p simo — 


Ce I radzi robotnikom czeskim, aby emigrowali 
do Francyt. 


PRZYSZŁY DYKTATOR POLSKI, 


dy Narodowej. 


UKRAINA’, 
(u) Od 7. sierpnia br. wychodzi w Stanisla 
Wowie ukraińskie czasopismo „Ukra na”, którę 
wychodziło przedtem w Winn'cy 


CO DZIEJE SIĘ W KIJOWIE? 


(u) Pismo to przynosi następujące informacye 
è Ukrainy: Pod wpływem zwycęstw  bolszewi- 
ckich, rozpoczęłą partya ukr. lewych soc.-rewolu- 
cyoństów swoją działalność. Były m nister spraw 
zagranicznych M. Lubińskij, Atk, Stepanenko i L. 
Łezazniwskyj. pertraktują z rządem Rakowstego. 
Nawiasem powiedziawszy tyle tych m nistrów 
wewnętrznych i zewnętrznych wymieniało się w 
Bstatnim czasie w prasie ruskiej, że trudno S'ę o- 
becnie zoryemtować, co za osobistości wypływa- 

obecnie na powierzchnię. | 

Dziermik kijowski „Komum'sta'" — omawła- 
ke opozycyjne pismo „Czerwonyj Prapor" organ 
bartyj ukr. komumistycznej, nazywa go pismem 


bandytów, w którem uprawia eksperymenty swe 


HAN RYNER. 


Rozmowy z Piotrusiem. 
MATKA A OJCIEC. 


Twoj: zabawki, sukienki, wszystko, co było 
twoje, leży w iednem miejscu. W pokoju, którego 
drzw, okna i okiennice zamknięto. Nigdy me 
Wchodzi tam matka, „a ile razy mija te drzwi, od- 
wraca się, 

Lecz ja chodzę do tego pokoju, gdy matka 
tie widzi i nie słyszy. Otwieram szeroko okna, 
boś ty tak bardzo lubił światło i słońce. I dotykam 
twych zabawek. Dotykam sukienak. Otwieram i 
tamylkapni szufladki twego sklepiku korzermmiego i 
Wsroninam, z jakim wdziękiem bawiłeś sę w 

upca. Okrywam pocałunkami twą śliczną bhezkę 
marynarską Ale nie czynię tego zbyt gwałtownłe, 
z trwogi, by nie straa la cudnych zarysów twego 
ciała, 

O, jak to dobrze, moie maleństwo, ttyć tak 
Sam na sari z toba! My obaj sant, w jasny dzień. 


Gdy spotykamy na ulicy którego z twoich ró- 
wieśników, matka wzdryga wię i odwraca głowę, 
by go nie widż ać. 
Ale ja siozlądam za nim długo i odpowiadam 
"Śmigchem na jego uśmiech. 
L 4 s 


2 


że „Scwłeępia” przygotowuje dla Polski nie now e- 
go Murawiewa, lecz Feliksa Dzerzyńskiego, któ- 
ry w czasie swoich dwuletnich rządów w Rosyi 
|potrafił uwięzić patryotów rosyjskich w większej 
„Peznie niż Muraw ew i jego kaci w całej Polsce. 


l 
I Lud polski w obronie Ojczyzny. 


Lwów, 11. sierpnia. 

Dzieki niezmordowaneij pracy prezesa organ - 
zacyi FR. L. S. Józefa Sroki od czasu wezwania 
Nacz lrika Państwa praca w k erunku obrony gra- 
nic Rzeczypospolitej postępuje w powiecie Iwowe 
skim w raźnem tempie. 

Prezes Sroka zaciągmiął się w szeregi Armii 
Ochctriczej i został chwilowo Przydzielony do 
biu:a propagandy M. O. A. O. 

Po kilkunastu wiecach urządzonych w po- 
w 'atach zborowskim i tarnoposkiyn dostarczył 
Armii już około 3000 ochotników, pochodzących 
przeważnie ż pod słomianej strzechy. 

QCbecne pracuje on w Dowiecie lwowskim, uú- 


Niady już mie 


chodzi matka do domu twego! 
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|rzadzajac stale wiece po wsiach, W pracy tej po- 
ipiera go stale starosta lwowski radca Żelewsk'. 

Z qiektórych wieców zebraliśjny nieco szcze 
géłów. 

I tak: 

Dnia 3 b. m. odbyl stę wiec, a raczei zgroma- 
dzenis wójtów i pisarzy gminnych w podwórzu 
starcstwa lwowsk'ego. Na zgromadzeniu tem mô- 
wil Sroka jak 'werbować i odsyłać ochotników, 
| jax dopilnować odsyłania popisowych do armii 
|craz jak zorganizować zbiórkę dobrowolnych 
idatków na rzecz M. O. A. O. 

Onegdaj odbył się bardzo liczny wiec w Sie- 
mianów ce, O potrzebie obrony Państwa i tworze- 
nia Armii Ochotn czej mówił Sroka. Urządził też 
na miejscu zbiórkę, która dała wynik ziożonych 
w gotówce 11.764 Mk. 

W niedzielę 8 b. m. po sumie odbył się wiec 
w Jzryczowie nowym. Podczas wiecu mów”'! pre- 
zes Sroka, pani Gologórska ze Lwowa, ks. J. Wi- 
tek i p. Baltarowiczewa. Skutek wiecu był ten, 
iż zaraz zipisało się około 200 ochotników, a u- 
rządzona zbiórka na armię M. O. A. O. dała 3923 
marek i 4 srebrne austr. kor. 

Tego samego dnia po nieszporach odbył się 
także wiec w Prusach. Przeniawiali prezes Sroka 
i pni Gołogórska. I tu także zapisało s'e kilkudzie- 
Sęciu ochotników, a wynik zbiórki był „wprost 
imponujący. Zebrano bowiem w tej jednej wsi 
13.035 rrarek na Arm'ę Ochotniczą. Na wiecu tym 
przemawiał p. Feliks Żyszkiewicz, dyrektor tam- 
teiszej szkoły. Mowca podniósł, iż włośc'anie po- 
winni Ojczyźnie udzieł'ć największeś pomocy, gdy 
obecnie mają własny Rząd, na którego czele stań 
chłop polski W, Witos, 

Nasięrne w'ece odbędą się w Winnikach, Dae 
widowi> i Zubrzy. 

Jak z tego widać. lud polski wę wschodniej 
częś.i kraju Śpieszy już bronić granic Ojczyzny. 


Święto 6 sierpnia w Samborze. 


Sambor, w sierpniu. 

Niezwykle uroczyście święcił Sambor Święte 
6. sierpnia. O godzine 9 rano tysiączne rzesze 
mieszkańców Sambora, oraz okolicznych wsł uda* 
ły się na mszę polową, na której ksiądz kapelam 
podniosłe kazaniem wezwał wszystkich do obro 
ny zagrożonej Ojczyzny. Dowódzca załogi sam- 
borsk ej podpułkownik  Szimdler w krótkiej, leca 
pelnej treści przemowie wskazał jakie znaczenia 
ma święto 6. sierpnia dla żołnierzy, kończąc ape- 
lem do mich, by wiernie wytrwali na posterunku, 

Do uświetnienia nrogrami: dnia przyczynił sią 
ogromnie wysłani przez Lwowski Oddział Pro- 
pagandy MOAO. artyści lwowskiej opery ppe 


Ne rozumiesz dobrze, Piotrusiht, co chcę po- 


ma'ego przyjac'ala Jasia, który mieszka naprze- |wiedzieć. A to przecież takis proste. 


ciw nas. . 

Ja zaś chodzę tam często, biorę Jasia mna ko- 
lana i całuję go. 

* 

A czesem zdaje mi się, że to ty siedzisz mi 
ha kolanach i że ciebie całvię. À 

Jak się tò dz œe, że równa m tość objawia siè 
się tak różnie? Że ją napełnia goryczą to, oo dla 
mnie jest pociechą? 

Czemu uszczęśliwia młę wszystko, co ciebie 
wsktrzisza. a jaj sprawia głęboki ból? Czyś ty dla 
nej bardziej umarł, niź dla mnie, że nic już nie 
nie może dać iej złudy twej żywej istności? Czy 
też może troska o „potem“, gdy słę sobie mówi 
„to mioprawda“, przewyższa u niej szczęście wie- 
rzenia choć przez sekundę, że to prawda? 

Mnie zaś wydaje .się, że sekunda szczęścia, 
to długo, bardzio dlugo. 

Miłosć moja do ciebie P'otrusiu, grąży mnie w 
promienną złudę, Że czuję cię na kolanach, skoro 
cię przeceż wcale niema. że całuję twe różane 
policzki, których niema. Że drętwa i żałosna pró- 
żnia twej bluzki marymarskiej napełnia się cieplem 
ŻYCIA. ) 

Osiatiarn zupełne bolesną teraźniejszość ra- 
dósna przeszłością. Czarne słowa przętyka:n pro- 
nieniejm słońca, 


x a 


Chciałbym ci powiedzieć, 
chamy cię z duszy 


że matka i ła ko- 


S - 


MÓJ MAŁY CHORY. 

Przez sześć lat byłeś moim, małym chlopczy« 
kiem. Przez sześć dni byłeś moim małym cho« 
rym. : 

Jak się to dzieje, że tego małego chorego wia 
dzę częściej, jak leży w łóżeczku blady i uśmie= 
chnięty, częściej, niźli tego małego chłopczyka, 
który wciąż biegał i skakał. szczęśliwy i dajacy 
Szczęście 

Kochałeś mię, gdyś był moim, małym chłopa 
czykiem. Ale zdaje mi się, żę kcchałeś mię mo- 
cniej. jako mały chory, boś mię nieustarulię potrze- 
bow st. 

A ja, ia kochałem cię zawsze z serca. drogi, 
mały chłopczyku. Lecz kochałem cię mocniej, zdy$ 
był moim małym chorym i wciąż musiałem się 
tobą zaimować. 

A potem: nie byla żadną sztuka, śmąć się 1 
rozweselać cię, gdy byłeś zdrów. Ale winien ci 
jestem gorącą wdzięczność za ten blady, chory u- 
tmiłech. s 

O, małe moje kochanie! O, ewe mole, serde- 
czne maleństwo! Jak mężnie składałeś mi wy da- 
rze, cierpiąc, radość twojego uśmiechu! 

dua, wid A 
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Franciszka Platówna, Adam Okoński, Tadeusz 
Łowczyński, Bromisław Woifstal, oraz z ramienia 
MOAO. p. W iihelm Zwierowicz. 

Znani twowscy artyśc, chcąc rannym w SZzpi- 
taiu wojskowym uprzyjemnić szare ich życie, wy- 
konali tam wspaniały program. Gorące oklaski 
zebranych przeszło stu rarmmych, były dowodem 
wdzięczności tych słuchaczy. Do rannych prze- 
mówił prof. Solak, poczem rozdano chorym pisma 
humorystyczne i broszury, wydane przez Oddział 
Propagandy. 

Wieczorem odbyła się w sali Sokoła uroczy- 
sta Akademia. Do wypełnionej po brzegi sali pu- 
blicznością cywimą i wojskową, przemów.ł kapi- 
łan Rudnicsi, podnosząc zasługi szarego  Żołnie- 
rza, który od 7 łat wiernie stoi na posterunku i 
który dziś ochotnie spieszy w bói. 

Następnie artyści wykonali program skladają- 
cy się z deklamacyi, śpiewu i muzyki. Okrzykiem 
ma cześć Naczelnika Państwa i Żołnierza w połu 
skończyła się Akademia, poczem artyści przy 
dźwiękach muzyki wojskowej odśpiewali „Jeszcze 
Polska nie ze'nęła”, 

Imiertem wojskowości dziękował  podpułk. 
Szmdler artystom za tak ochotnie podjęty trud, 
oraz Oddziałowi Propagandy MOAO., który dał 
szczęśliwą inicyatywę niesienia radosnych chwil 
Żolnierzowi. mającemu ich tak mało w dzisiejszem, 
życiu. 


Ma naszych Czytelników! 


Zwyżka cen papieru rotacyjnego, dal- 
sze podniesienie z dniem 1-go b. m. płac 
personalu drukarskiego i ogólna zwyżka 
kosztów, zniewala nas do podniesienia 
dotychczasowych cen prenumeraty i po- 
jedynczych egzemplarzy naszego pisma. 

Począwszy od poniedziałku 9. sierp- 
nia prenumerata miesięczna za jedno wy- 
danie wynosi M ; . 62 MK. 
z odnoszeniem do domu we 
© Lwowie . 4 j . GG MK. 
z przesyłką pocztową . „ 68 Mk, 
Cena pojed numeru 3 (trzy) marki. 

Prenumeratorzy, którzy zapłacili już 


„GAZETA PORANNA”. 


Więc stę namyśl raz jeszcze 
Pokój wolisz czy zwadę? 
Od pojutrza wieczorem 
Rozpoczynam blokade. 


Więc ostatni raz proszę 

Póidź po rozum do głowy 

Bo w niedługim już czasie gw 
Atak zacznę frontowy, | 


I ne spocznę tak długa a 
Aż ci odwrót odetnę 
I zobaczę z twej strony 
Rtzbrojerże kompletne, 
Remo 


Nowacki żegna Lwów. 


tLwów, 11. sierpnia. 

Od p. Jana Nowackiego, znanego artysty ma- 
szej sceny otrzymujemy poniższe pismo z prośbą 
o um €szczenie: 

'Wielmożny Panie Redaktorze! Po dwudziestu 
czterech latach pracy scenicznej opuszczam 
Lwów, z którym związśłem się najpiękntejszemi 
wspomiieniajni. Ponięważ me było mi dane po- 
żegnać się z miastem inaczej, korzystam z wprzej- 
mości Pana, żeby ma tei przynajmniej drodze po- 
dziękować wszystkim, którzy mwe w ciągu 
ćw:erćwiecza prawie trudów wspierali radą i da- 
rzyli życzliwością. Przedewszystkiem składam tu 
dzięki prasie, z której rozumamet wwagami liczy- 
łem się zawsze i której opieka, ne fawory, była 
mi najdzie'niejszym bodźcem w pracy. Sbwier- 
dam to dziś z całą lojalnością, daleko za sobą 
mając czasy piskłęorwa aktorskiego. N'emniej 
szczerz. slz ękuję publiczności, myślę o putliczno- 
ści przedv ojemynej, tej starwiającej najwyższe żą- 
lanta aktorowi, ale też zmuszającej go do ustawi- 
cznog» wysiłku i rozwoju, O tem, ile jej jestem 
winien, pamiętam, a zapewniam, odchodząc, że 
potrańię pem'gtać, Z szacunkiegn 'wreszćię naleźż- 
nym żegrani Prezydywm Miasta i Komi$yę tea- 
tra'ną, zaznaczając, że żale i braku zaufamia ani 
do jednego ani do drugiego. nie wywożę że LWOż 
wa, czy t) lako aktor czy jako reżyser. Choć nie 


Nr. 5377 


W sobctę, 14. sierpnia o godz. 7-mej wieczór 
„Rigoletto“, opera w 3 aktach z prol Verdi'ego. 
W niedzielę, 15. sierpnia o godz. 7-mej wiecz. 
„Kościmwzko pod Racławicami“, obraz h'st.-lud. w 
oddziełach A. W, Lasotty. 
ke a 
Dziś premiera przy zupełnej zmianie programu 
w teatrze artystyczno-literackim („Casino de Paris“, nl. 
| Rejtana 3). Nowe pieśni, tańce, duety oraz wspani ły 
sketch i znakomita farsa w | akcie. Początek o godz. 8. 
Bilety u G. Seyfartha. 
—o— 
„Chochlik Lwowski“ w „Coloseunm*. W sobotę 
dnia 7 b- m. rozpoczyna „Chochlik* Ludwikowskieg> w 
Colosseum tutejszym szereg prredstawień z wybitnymi 
siłami Szczegóły w programąch. Bilety u Gabryeia ul. 
Legionów. 1501 


gym 


Egzekutywa Uniwersytecka we Lwowie za- 
wiadarn a. że wobec tego, iż przeważna część ko- 
legów zgłosiła się już do służby woiskowej, a 
ostatnie rozporządzenia powołują calą już prawie 
młodzież w szeregi, Egzekutyywa ogranicza swe 
czynności, jednak będzie prowadzić: nadal ścisłą 
ew dencyę. Dlatego wzywa Się poraz ostatni Ko- 
legów, którzy dotychczas tego nie uczynili, ażeby 
ws wlasnym interesie dla umiknięcia trudności 
przy wTisach nadesłali jak nairychłej urzędowe 
zaświadczen'a pełn enia czynnej służby w Armii, 
ewentualnie zwolnienie przy poborze, ci ostatni 
Kciedzy, pod rygorem, uchwalonym na wiecu, są 
obowiązani do brania czyrnego udziału w akcyi, 
zmerzajęcej do otrony Państwa, 

Siau oblężenia na obszarach zagrożonych 
Wczorajszy „Mon'tor Polski“ zamieszcza rozpo- 
rządzenie z dnia 6 b. m. w przedmiocie zaprowa» 
dzena stanu oblężenia na obszarach uznanych 
przez nuristerstwo spraw wojskowych za zagro- 
żone poj wzgiędnm wojennym, 

Posiedzenie Rundy miejsk'el odbędze się 12, 
sierpnia b. r. o 6-tej więcz. w sali posłedzeń Rady 
tniejskiej, 

Ograniczenie ruchu telefonicznego I telegrafie 
cznego. Lwowska Dyrekcya poczt i teleprafów 
|Komutikuje: Reskryfptem -z 6 bm. L. 2660/1484 
VIII wstrzymało min sterstwo poczt i telegratów 
prywatnv ruch te'egraficzny na wschód od linił 


tak moż. traktowany w Ostatnim roku, jak naka- | Mława, Pieńsk, Wyszegród do Wisły, dałej wdłaż 
zywała moja długoletnia praca na sceng lwow- | Wisły do Deblina i na wschóć od linii Dębiin, Pu- 
skiej, nie dopatruję się w tem przecież winy czyn- |!1WY. Lutin, Biłgoraj, Rawa ruska, Lwów, Stryj. 


[ników m ciskich, w których najlepszą wolę, zmie. Ławeczne, z tem, że wszystkie miejscowości po- 


za sierpień przedpłatę, nie dopłacają. | 


hdmastraya „0a PA. i 


Lwewie. 


Z CN1IA. 


ŚLADEM SOWIETÓW 


Czemu w stosunku do mmie 
Powiedz dziewczyno śliczna 
Jesteś jak stacya w Moskwie < 


„WI |: 


rzałącą do podniesienia teatru, bezwzględn e wie- 
rzę. z Szęcurkiem prawdziwym Jan Nowacki. 


EWĘ 


JADESŁANE, 


PI 


Et 


Radyotelegraficzna? znikną bezpowrotnie po przemyciu twarzy P 
f „Tonikiem* i nasmerowaniu na noc kre- 
Wszystkie moje depesze | mem „H“. 5 
Słane czułem spojrzeniem. Wyłączni: do nabycia: 
Od dłuższego już czasu INSTYTUT KOSMETYCZNY DROGUERYI 
Mra kcszks Słodo” skiego 


Próżno, skorom sę zawłód! 
Na sposobach tak pewnych 
Szukam z tobą komtaktu 
Przez znajomych j krewnych, 


Na nic serca strategia 

Nic ze spisków i narad | j 
Czy wipięcie za małe? 

Czy zepsiuty aparat? 


Dość już tego krę!tactwa 
Dość tej zwłoki przed czynem 
Ultimatum c staw am 

Z bardzo krótkim terminem. 


a utohierutuw 


ką, 
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' 
Zbywasz głuchem m łczeniem. 


arzvimuie Komitet Obrona 


Lew, Hotel Czorre'a 19553 
Tag „3A RAS $ 


RZ Ft 
w Pe DRC 2 w 


Śpecyalis a chorób skórnych i wenercznych 
Be. MESLRELE 3930 
er! od 11—12 i 3—5 pop., dli kobi t °—3 Swkstualca 15. 
g r” TE noT Byd $ enan p 
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ARONTY A 
Rep?rlia r teatru miejskiego. 


i 749 
l 


Tak w 


E coms: 
f wstrzymnie sę aż do odwołania ruch pociągu o- 


Zach., 


|łożone na tej lini aż do Lublina wyłącza się z pry- 
wańnezo ruchu telegraficznego. Wyjątek stanowi 
Warszawa, Warszawa-Praga i Lublin, dokąd do- 
„puszczony jest prywatny ruch telegraficzny, M'ej- 
scowt:Ści położone na linii od Lublina do Ławocz- 
mego nie są z prywatnego ruchu telegraf cznego 
wyłaczone. Prywatny międzymiastowy ruch te- 
lefoniczny wstrzymany jest na całym obszarze 
Państwa, 

byrekcya kolei państwowych we Lwowe 
Z dniem dzisiejszym (10 sierrmia 1920) 


'sotowego Nr. 2728 na przestrzeni Lwów—Rze- 


i | szów:- -Kraków. 
|| Pieśń ochotnika, napisana przez Jana Kospro- 
J|wicza, do której muzykę zastcsował Edmund Wal- 


ter, jest cbecuie śp ewang przez p. Karola Grossa 
w teatrze wodewilowym jako frontowym M. O. 
Iå. O. Cicszy się ona wielkiem powodzeniem i jest 
lżywo okiask wana przez publiczność, która tłum- 
nie gromadzi się na przedstaw eniach. Program 
jdobcrowy uzupeinia doskonała farsa „Chrapanie 
(z rozkazu“ z Mirskim w bopisowej roli oraz ope- 
retka Krzevmskiego pt. „A Fra*er Śmeje się“ z 


s .Dracową w głórynej rot. 


Zohójstwc przyrodniego brata admirała Horthy. 
rJak dı rcszą franck e dzienniki, brat przyrodni 
głów nodowodzącego arm! węcierskiej, admirała 


W czwartek, 12. sierpnia, o godz. 7-mej więcz „Horthy'ego, właściciel ziemski Mikołaj Horthy zo. 
„Dany i Huzary“, kom. w 4 aktach Al. hr. Fredry) stał zariordowamy w zamku swym w pobliżu Mi- 
W pątek, 13. sierpnia o godz. 7-mei w eczórj sko'cza; Przypuszczają, że zemsta była motywem 
„Wesa wdówha*, operetka w 3 aktach Lehara.| czyni. 
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Pościg za szuterami w Marjenbadze. Praska dza | wywołać wielkie wrażenie, 
że onegdaj pojawiły się w jcatycy Katarzyny gra sławna Ellen Richter, za- 
Maricvbhudzie silne oddzały wojskowe, które prze równy z urody jak z talentu głośna dziś na cbu|B 


„Tribina“ donosi, 


»QAZETA PORANNA", 


Tytułowa rolę 


prowadziły ostrą rewizyę lokajów gry w karty. półkuach aktorka. Ucharakteryzowana | ubrana 
Wynikiem tej rew zyl było opuszczenie Marjen. |jast wsram'ale, pozuje się przytem po mstrzow» 


badu przez wielu znanych hazardzistów karcia- 
nych. 

(r) Ie kosztuje wojeko czeskce? Wedlug ze- 
Stawisnia, podanego przez „Rówmost, koszt u- 
trzymania wojska czesktego wymaga 365U milio- 
nów koron rocznie. Znaczy to, iż każdy obywatel 
bez różnicy płci i ilośc? lat mus' zapłacić 260 koron 
rocznie na cele militarne. Wynika z tego, że ro- 
dzina złożona z pięciu osób obciążona jest kwotą 
1300 korcn roczn e 

(r) Skutki hyprozy. „Morzenzettunę* pisze: 
W miejscowości Prosek urządził w tych krach 
hypnctyzer Marion przedstawienie, podczas któ- 
rego kilka osób z publiczności hypnetyzował. M ę- 
dzy imei pozwolła się zahypnotyzować 25-le- 
tnis robovinica Anna Szarach. Nazalutrz przyszła 
jak zwykle do pracy, pozostawała jędnak jeszcze 
ciągle w hypnozie. Kręciła się bezczymn'e po fa- 
bryce, niczego sobie nie mogła przypomnieć, M- 
mo porrocy lekarskie! nie można jej było powrów 
cić do ptzytotmneści. Wobec tego rcboincę prze- 
wiezionu du powszechnego szpitala w Pradze. 


(g) Prasa na usługi ch propagandy. Do szeregu | 


visn stwerżonych z wyraźne zadanie służenia 
propagandzie frontowej, przybyło nowe. Jest niem 
wychidzący od I-go siergna b. r. w Siedlcach 
„Ojczyzma”. 

(5) Walka z Wyszynkiem alkoholu, Pofcya 
ścigając w dalszym ciągu $zynkarzy podających 
wódkę zamknęła szynk Jakóta Kronie!da przy fl. 
kŁyczekowskie! |. 97 | ręstauracyę Ant. Zółcińskie- 
go przy ul Batorego |. 32. 

(-—) Aresztowanie sługi. Rozalia Pych, sluza 
Maryi Miku'owej, która $'ażyła tylko 4 dni pod 
nażw sklem Kazimiery Wioblewskiei, skradła slu- 
źżbodar czyni wiele rzeczy i zbiegła ze służby, 
Werworaj w Rynku spotkała poszkodowana służbo» 
dżawczyni swą sługę i kazała ią aresztować. Pyy 
chó vni przyzmała się do kradzieży i tłumaczyła, 
że do pcpełnienia kradzieży namówiła ją znajomą 
prakzka, która teź dała jej ksążkę służbową opie» 
wającą na nazwisno Wróbiewskiej. Pychównę 
ran:knietu w aresztach pol'cyjnych. 

(—) Omsłka. Karolina Hanczakowska, zamie- 
6zka!a koło rogatki Janowskiej wczoraj przez 0- 
myłkę zamiast iekarstwa napila się jakiegoś kwa- 
su, którym sę zatruła, Węzwane Pogotowię ra- 
tunkowe po udzięlen'u pierwszej pomocy odwto- 
zło cfare własnej nieostrożności w Stanie groć- 
uym do cezpitała. -. . 

(—) Przez okno minionej nocy dostał się zło. 
dzej do mieszkania Andrzeja Poznańsk ego, przy 
ul. Kierarcwskiej 12. Zabrał tytko kostyum i trze” 
wiki «wartości 4000 mk. 

(_) Lwówski woźnica. Woźnica Pałeswkd 
Yrzywó wczoraż do browaru akcyjnego węgiel, 
Na wozie spostrzeżcno prócz węgli także worek 
fasoli który mu odebrano i odesłano do policy. 
Waheć tego policya przeprowadziła w mieszkanki 
Pałoswida rewizyę i tam zmalagła drug. worek 
fasoli, Stv.ierdzono już, że fasoła pochodzi z kra- 
Uzięży, której dopuścił se Pzłesw'd na dworcu 
kolejox yrh ta szkodę Urzędu gospodarczego, Fa- 
śolę nerazię zdeponowano na polcyi. 

(—) Nielidata kradzież, Eugeniusz Letz, robo- 
tnik zakładu umundurowania D. O. G. kradl 
wczoraj 6 m. sukna wofskowego i nłósł je we Wor- 
ku, W uficy Karnej spotkał go posterunkowy pall- 
cyi Woityto i przytrzymał. Przekonawszy s'ę 6 
zawrttości worka przytrzymał Letzę i odprowa- 
dzi» na połcyę. Sukno narazie zdeponowano: 
Lotze zaś zamknięto w aresztach. 

Caryca Kat rzyna i lei faworyci, Na bandzo 
szczęśliwą myśl wpadły dwa naiwstworniejsze 
we Lwowie kimoteatry „Marysieńka“ i „Ńoper- 
nk”, przystąpiwszy teraz właśnie do wyświetla- 
nia wspan ałogo dramatu p. t. „Catyca i jej tawo- 
ryci*. Sztuka ta, odsłanająca tajemnice nietylko 
dwory carsk ego, ale psychikę narodu rosyjsk' ego, 
posiąda wszystkie źalęty aby zainteresowąć wi- 


sku i bez przesady, powiedzieć można, żę iest to 
kreacya aktorska stojąca na szczytach artyzmu, 
Jei sceny miłosne z Orłowery i pieknym poruczni- 
kiem pułku Smoleńskim — jej gra wobec spiskog 
wych i zjaw enie sę podczas stracenia porucznika 
Mirowicza, kiórego poświęciła swym planom za- 
borczyr. —. wszystko to oddane zostało tak, że 
na zawsze utkwić muszą te momenty w pamięci 
widzów, Keżyserya wyposażyła sztukę kosztem 
anilicnowym. Kostyumy i rekwizyty ścśle histo- 
ryczre, W dramacie tiorą udział liczni statyści w 
liczbie akcło tysiąca osób, a wszyscy grają zna- 
kom cie. T 


aD i 

INWALIDOM, kalekom i cierpiącym wa nogi 
vo'eea się Pierwszorzedny Zakład obuwia ortepadycznega 
L Howosańa, Lwów, Ślowackiago 6, naprzeciw 
główiej poczty. Liczne polecania i świadectwa P. T, Lo- 
karcy-specya'jstów. 21389 

Aleksandrem 
sierpnia o g. 
3953 


Ślub panny Nusi Lenariówrej y 
Panaslem, podpór. P, odbył się dna 
12 tej w psrafii kosc oła św. Anny. 


Şi 
© 
Wybuch w pociągu. 


Lwów, 11. sierpnia. 


W pociągu, zdążającym z Podzamczą w kie- 
twak Kleparowa, wczoraj późnym wieczorem, 


w jednym z wozów powstał wybuch jakiegoś ma- 


teryału łatwa zapalnego. s 
Przyczyna wywchu narazie nie zttana. 
Podczas wybuchu zostali ciężko I lekko usz- 
kodzenj prawie wszyscy podróżni fadgcy w tym- 
że wozie. 
Gigżka uszkodzonych po prowizoryczrem ^- 
parrzemu na głównym dworću odwiezłono do tu- 
tęjszego szpitala powszechnego. 
Oto nazwiska przywiezionych do Szrłtala: 
1) dózef Fabda, 27 lat, konduktor kolejowy, 
popieczony na całem ciele. 


2) Leon Wilczyński, 32 lat. konduktor kole- 
jowy z Brodów, popeczony również fa całem 
ciele., 


3) Paulina Statówna, 19 tat, z Brodów, poips- 
czom) w twarz. 

4) Zofia "Wrońska. 16 lat, z Brodów, popiecz3- 
na w głowę. 

5) Bronisława Jaremowicz, 30 lat, wdowa po 


ce, 
6) Jej syn Maryrn, 10 łat, z Brodów, opic- 
czony w głowę i ręce oraz 

7) Jej córka Wanda, licząc a? tat, popieczona 
w ręcel i piersi. 


KATASTROFA W KOPALNIACH POLSKIEJ 
OSTRAWY. 

Potska Ostrzwa, 10. sierpnia. 
(PAT.) Wczoraj wieczorem w kopalni: „Sal- 
ma“ w Polskiej Ostrawie przyszło do katastrofy. 
której ofiarą padło 6 górników, dwaj zaś zostali 
ciężko, a dwaj lekko ranieni. Katastrofęryy'wo= 
łał wybuch gazów lotnych. Prace ratunkowe są 
jeszcze w toku. Na razie zdołano przeszkodzić 
wybuchowi możaru. Widrożone śledztwo wyka- 
zało. że katastrofę spowodował wybuch pyłu 
węglowego. 


== EKONOMISTA. 


Kursa gieldy lwowskiej. 


Lwów, 16 sierznin 


Waluta markowa. 


i. Akcye bankowe ga sztukę Megas a Kkusonón bi: 
Łzy” 

Wart. Oslak 

gemini dywid. Płacą 
KóćtoeAaY 


Żądają Fransak 


Bank ake. związk 

IV i V em. 17. 430 30 0370 aaa Mt 
Bank małopelaki 400 32 5- == —— 
Bank hipoteczny gali, 40) 23 580 mm mie 


imajstrze murarskłm z Brodów, popieczona w rę- 


Str. 7 
Bant hipot. zemelny 400 24 810— —— m— 
Bank powszach. kredy 200 19  215— == sew 
Bank przemysłowy 400 20 4508 m ma'e 
enk ziemaki kred, gali: 400 30  385— «m'e —,— 


I. Akcye Towarz. kandlowych i przemysłowych. 
8 


Tow. akc. brow. lwow. 500 69 59 — m meme 
Tow. nke. Chodorów 200 — 1000 —— —— 
Tow. ske. fabr. kart 200 S0OWSSGO=H == SF Er— 
Fehr. cementu „Portland 
Szczakowa” 2 4) = zz arm 
Tow. akc. „Oalicya” 400 100 11900:—  —— —— 
Tow. akc. Uafota 200 — 1050— —— —— 
Tow. akc. Górka 200 22 1400— == —— 
„Oikos”, za.ł. prz. tra. 1428 -= 280—  —— —— 
Polska nafta 700 — 1258— == —— 
Polskie Tow. handlowe 200 30  330—  —— —— 
Tow. ako. Rakszawa 2 40 350% mre —— 
Zaklady elektr „Siersza* 200 6 750mm mm mem 
al. Zakł górn. Siersza 200 — 1450—  —— —— 
Tow. ake. Zieleniewski 200 923 1400—%  —— —— 


Listy zastzwne za sto marek (bsz kuponu bieżza.) 


Bank małopolski dla han. 4 ipół prz 98—  90— —— 
Bank hip. gal. 4i pół prz. 83:— u— —— 
Bank: hip. gal. 4 pra .83— 8y —— 
Bank bip. zemei. 4i pół prz 91 —  94-— —— 
Bank kraj. gal. 4 i poł ore 94— 96— —— 
Bank kraj. gah ś pro S— 032— mm 
Taw. A gal ziem. 4i pił aro 9:— 96— —— 
Tow. kred. gul. zim. 4 port. — Je m 
Bank bed. ziom. 4i pół prz. 88:— 93— = 
Obiigi za 109 marsk (bəs kunona bist) 
Koman. Banku kraj. 4i pół prz 86— BE mm 
Kumun. Banku kraj. 4 pre. s —  83— —— 
Koleje lokasi. Banku kraj 45r% 80— 82 -——. 
Peźyczka kraj. galic. z r. 1893, 4 pro. 80 — BPa m—— 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1904, 4pre 8)— 87— —*— 
Pożyczka kraj. galic. zr. 1995, 4pre 89—  823— —— 
Pot kraj. gal x r. 19084 pre. (szk:l.) 82 — 8i —— 
Poč. kraj. z r. 1913 4i pół prz 84—  86— —— 
Pot. kraj. z r. 1914 4i pół pre. 86— 88— —-. 
Pożyczk m Lwowa z r. 1896 4 prac. 80—  8r= —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1909 4 proc. 8)— 83— —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4 proc. 80— 82— —-— 
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE, j 


Lwów, 10. sierpnia 

Na giełdzie nie było żadnych obrotów, pom 
giełdą ruch bardzo słaby. 

Waluty zagraniczne spadły w kursie, jedynie 
kurs rubli nada! uwirzymmany, a ruble setki poszuki» 
wahe. 

Czeskie korony bardzo poszákiwanė po wie 
solkith kursie. 

Dewiza na Wiedeń podrożała znacznie, 

"Niesteenplowane korony potaniały, jak rów» 
nież leie, podaż wielka, popytu n'e ma, 

Wedle prywatnych wiadomości kursa w War 
szawie i w Krakowie słabsze, atoli wyższe qamżeg 
we Lwowie. 

Tendencya zniżkowa, usposob'enie rezerw 
wane, ocenienie sytuacył spokojne. * 


KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA. ` 


Kraków, 10 sierpnia. 
Papiery poki 


Ofiar. Tranrakcyć 
4 pre. poź. kraj. z r. 1893 80:—  82— 
gi » o „ szkolna 
z r. 1908 82:—  84— 
4:5 pre. poź. kraj. z 1913 84—  86— 
n „a "w sk 1914 86'— 88:— 
4 pro. poż, m. Krakowa 
z r. 1909 U—=  82— 
À pre. poź. m. Lwowa 73:— 80— 
45 pra. obl. Banka kraj. 85— 87:— 
4 TE. * % 8h  82— 
t LAJ ” kol. ” e 77:— 79: — 4 
P5 pre. iisty zast Banku kr. 93'—  95— 
TED OT „ 90— 927— 
15 w ” + n hip. 36:— 58:— 
i p e GOl „,  „ 83—  85— 
45 pre. listy Banku galic. 
dla handlu i przem. 83:— 90— 
fS pre. listy zest. ziemsx. 
_ Banku krodyt. 83—  9)— 
%5 pre. listy gal. Towarz. 
kred, ziemsl. 88:— 93— 
1 pra. listy gal Towerz. 
kred. ziemsk. p a 
Akcye bankowe: — 
: Polski Bank Przem. 400— 430- 
ank hiroteczny 550:—  580— 
Bank Małopol:ki 550— 590% 
Zenski Bank kradyt. S89— MO 
»owsz. Bank kradytowy 
posz. T, A. 209— =" 
Polskis Tow. handil, 300—  3500— 339 
dand]. Sp. Akce lmyex  200—  245:— 
Ziałenie wski 1400— 150g-— 
mórka, Fair. cementu 1350— f450— 
oisrsze, Zakłady górm 13%8— FP 
T. P. G. mh —— 
BDolaka Nafta , 1286— 1%0-— 
+Lemiese", fabr, maszyn 155%— 1653 


Wałoty i dewizy uięxotewana. 


*>tp. 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


dyp è IP z 
Warszawa, dnia 10 sierpnia. 
i Papiery procentowa. 


8. 


Obl'gacye: 

~ Miasta stol Warszawy: 
Wartość Trans- $ Poszu- 
kuponu  akcye Żądano kiwan 
6 pre. 1915—1916 r. 4,544 197 — 190— 182— 
6 pre. 1917 r. ra Mk. 100 U53U 89— 92—  38— 
5 prc. Banku ziemskiego 1,057 —:— 105  97/— 

II. Listy zastawne: 

6 i pół pre. ziemskie 1,199 1835-75 193 183 
+ pre. ziemskie 1,060 —— — 
pre. miasta Warszawy 3. 580 223-226 229 222 
Ś pół pro. m. Warszawy 3222 205— 209 203 
t proc. miuta Łodzi —— = — 

4: pół proc. miasta Łodzi =" 
ł proc. Banku kred. hip. 0,691 —'— 100 97 


Wa.uty i dewizy nienatowane. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Wan zawa, 10. sierpn a. 

(Tetef.) (m) Kursa wa!ut i dewiz nie byty no- 
towane na dzisiejszej giełdzie warszawskiej. Na- 
tomiast dokonywano transdtcyi papierami procen 
towymi w rozmiarach większych i przy usposo- 
bienio mocniejszem, 

z 


Wyjaśnienia I porady 
w sprawach ogłcszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi, ul. Sokoła 4. 


ni 


NAUKA I WYCHOWANIE 


„Ecole Róferme*, Pańska 14, otwarta od 16. sierpnia 
b. r. Wpisy na kursa języków francuskieg", angielskie- 
go i innych. Łaciny, kurs stenograiii, pisana. Da ma- 
szyrech od 12 sierpnia rano od godz. 1l—l i popo- 
łudniu od 4 do 6. 3679 


POSADY I PRAC3Z 


Banna przystejna, młoda, postawna iachowa, objęłaby 
posadę bufetowej w picrwszorzędn j 8 
Oferty Lwów, Kalecza 13 », parter, drzwi nr. 2, 
dzy g. 3—4. 


gimnazyalnej, w lny od PE 


S udent z piztej klas 
kg zgłoszenia də Administra- 


poszukuje posady. 
cyi pod „Posada“. 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Kupuje 


rzekę polskie, francus ds, niemieckie ornz 
księgoz 19 


iory „Lektor“ Mikołaja 23. 091 
Odkupię lub wynajmię irteres na pryncypalnej ulicy. — 
Zgłoszenia po: „Śklep* w Admin. 3962 


K1mienicę z komfortem, w śródmieściu Krakawie, 
zamienię na kamienicę we Lwowie. Czyk, Kopernika 1, 
Il. p, nad apteką, od 5—7. 336 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


osobne wejście din ka- 


ja 
97 978 


Jeden pokój próżny,” frontowy, 
wałera lub dla poważnej pani do wynajęcia. 
mość: Marczyńs i Wałowa 2 


Pocdpisujcie 


Po.ską Bożyczię Państwową! 


Nowoczesne FOTOGRAFIE 


„|skie towarzystwo sportowe. Obzenle istnieje tam 


Bziś I w dni następne atwegia komedya w 5a t p. t 


waa wygrana ; 
ZZ 


i 


„GAZETA PJRANNA". 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 11. sierpnia. 

„Pcewolb a może przecież doczekamy Się, że i 
robotnik umysiowy jak ogólnie wiadomo. najgo- 
rzej sytucw amy, będzie mógł! coś nabyć ta rynku 
lub 'nnych targowiwach, Mlode kartofle koszto- 
wały już dziś tytko (1) 8 marek zaito, co się na- 
zywa, że potaniały. Kilo dobrych gruszek koszte- 
wało 16 mk. a jabłka od 6—12 mk, za kilo -Ogór- 
ki, burak: i inne jarzyny także już możliwe-(!) ee- 
ny, ałe zawsze tak wysokie, że Lwów ciągle, je- 
szcze jes. najdroższem m astem. 


KRONIKA SPORTOWA. 


ZJAZD TOWARZYSTW SPORTÓWYCH 
W BYTOMIU. 
Bytom, 10. sierpnia. 
(DAT) Dnia 8 b. m. odtył się w Bytomiu 
ziszd valskch towarzystw sportowych w celu u- 
tworzznia związku okręgowego wszystk'cn towa- 
rzystw sportowych polskich. Sport po'ski na Gór- 
uym Śląsku jest jeszcze bardzo młody, ha datuje 
się od sty: zmia b. r„ kiedy powstało pierwsze pole 


OGŁOSZENIA 


ze słynną gwiazdą film. 


Henna Porien. 


Intendantura O. G. ma ma na sprze» 


trzy wagony 
5 łusek hreczanych 


pierwszej jakości. 


„daż 


Oferty wnosić nałeży w zamkniętych ko- 
pertach do protokołu podawczego Iutendan- 
tury 0. G, Lwów przy ul. Ochronek |. 4. 

w ierminie do 29 sierpnia b. r. 


Nieprzyjęte oferty pozostaną bez odpo- 
wiedzi. 


3985 Nr. 37160/X. 


EAP, 


BIRANK', CHODNIK, 
DYWANY, KƏLDRY 
i MATERACE — poleca 


K. SKIBIŃSKI 


Lwów, Kopernika L 4. 
naprz Pasnżu Mikoiascha, 1005 


CZAS 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ! 


f 
4 


|zaprosity Górnoślązaków na zawody do Lwowa, 


INTENDANTURA O. G. LWÓW |$ 


W. Spółka z ogrıniczoną odpowiedzialnością 
WĄ KRAKÓW, UL. KARMZLICKA 28. Tel. Nr. 2245. 


JJ Dostawa ładnnkowa i częściowa wszelkich materystów budowl. 
4) i artykułów wchodzących w zakres przemysłu te:hniczno-bud. 
Generalne zastepsiwo firm przemys!owo - handlowych. krajo- 
wych i zagranicznych, fabryk maszyn rolniczych, samócho- 
dów. oraz dostawa kolejek wąziotorowych 0 @ © © © © -© 


“N=: 5377 


watzystw w czase cd maja do xońzn lipca. Rów= 
nież i ctecnie powstają nowe grupy. Po'skie towa< 
rzystwa sportowe odciągngły bardzo wiele miol 
dzieży cd towarzystw niemieckich, i w ten spor 
sćb stały sę bardzo ważnym czytukem w Wy- 
chowani rarodowem młodzieży polsaiej na Uór- 
ay Śląsku, Związek polskich towarzystw SspGr- 
towyci: ra Śląsku zaczął od kwistna b. r. wyda- 
waé tvgocnik p. t. „Sportowiec”. Do wznowi: nia 
Joisk czo sportu na G. Śląsku przyozyaly sę w 
wi»'kiej mierze kluzy Pogoń i Czarni, które wy- 
syiały swoich członków na zawody, a rastępriz 


a nadt) wssyłały swoich instruk.orów, 


1% 


KOMUNIKAT. 
j = r= 


Jaja świeże i mą"a. kukurudziana, 

Sklepy miejskie sprzedają jaja świeże pa 
cenie taryfowej, t. j. po 2 Mk. 50 fanigów Zá 
sztukę, oraz mąkę kukurudzianą w cenie 12 Mk. 


za 1 lir. 3933 
Miejsti Zakład aprowizacyjny. 


uż 123 towarzystw. Naiw gcej powstaio tych to- 
| 


Oddziat dla ogłostsń 
otwarty przez cały dziań də qołtiny 1. wisan 
baz przzrwy. 


PRZECZYTAJCIE 


=== NAJŚWIEŻSŻY NUMER ===, 


SZCZUTKRA! 
to najpoczytniejszy dzi$ tygo- 


| SICZOTER, dnik satyryczny w Polsce, 
GENE: tęcza, e a ER 


Si vT to najm. lektura w sez. podróży 


wgóry, nad morze i do zdrojow. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOS 16 Mk. 


CENA POJEDYŃCZEGO 
NUMERU. 5 Mk 


Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
ul. Sokoła 1. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach. 


2340 


Zakład HEMNERA we Lwowie 


UL. RORALNICKRA 4. (boczna Akademickiej i Zimorowicza). 


1871.6 


Nakładem „Spółki akcyjaej wydawulczejł*, 


Redaktor i Dr. ROGER BATTAGLIA, 
Druklem Spółki druk. „Prosa“ ul Sokoła 4. 


Zastępca redaktora macz. JERZY KONARSKL 


Odpow. redaktor: MARYAN MACHALSKI 


